
Nr. 43. Les z n o,, czwartek dnia 22. kwietnia 1.920. Rok I. 

e 
r**;j·***i!H~***~*ffff******~: 
;,t Abonament kwartalhy w Lesznie i w ; 
-il,. ekspedycji mk.6,-. miesięczniemk.2,- -i 
;t z odnos~en_iem mk. 2,3~. - Druka:n!a, t 

1 
, · · , 

f+l,Jr,,;f.*ff~*ffff~'-1,+,~*~**~ 

ł Glo~ Leszc~yń?ki. wych(?dz~ ~o~zie11- ; 
f me z wyJątk1em medz1~1.i. sw1ąt. * 
;t Za ogłoszema płaci inę: . t 

+ Redakcja .1 Ekspedyc_1a w L~szme, ~r- . . . · . . ., f ul. W dlności 20. - Telefon 61. i Nakładem 1 drukiem „Drukarm Lej;zczyi:isk1eJ ~Sp.z ogr. odp., Leszno. 
l*.;i,,HHr-,IHiH!HH,**"'Hi<?iHiH!,~:-il..➔H•"Jri!H!.;,i,•,i,ifH.,,i,➔!<t R1=daktor odpowiedzialny ,v zast. Leon Trzebiński w Lesznie. 

f wiersz drobny jednołamowy 6o fen. f; * dla pozam·iejscowych 7fJ fen. f 
'*~~'********-ll•**',(:,',(,;,i~~~;!Hf(-

, Ojczyznę buduje się spełnia~iem 1 .obo1111i·ązków! 

Waina praca. 
Do najcelniejszych z,adal'1-prasy szczerze polskiej 

w dolegliwych i ciężkich czasach doby obecnej, należy 
nietylko informowanie czytelników o nadzwyczajnych 
wydarzeniach, lecz również przypo,minanie o po­
winno~ciaah i o_bowiązkach n·~~tch, _o któr:y,ch jeżeli 
już me zapominamy zupełme, to Jednak wskutek 
zgiełkliwych czasów obecnych mimowoli usuwamy je 
na plan drugi, dalszy .. 

niezgód m11my wśród siebie? Toż przec1ez w ·poli­
tyce roi się od mąciwodów i przemądrzałych wodzi­
rejów. Czyż i na polu społecinem chcemy ręki 
dokładać do tern większego zamieszania, czyż na­
prawdę przeszłość straszna niczego nas nauczyć nie 
zdołała? Czyż mają się na nas sprawdzić słoy.ra 
wypowiedziane niegdyś przez wielkiego księcia Kon­
stantego po wyjściu z Warszawy: ,,Z11czekam i broni_ą 
u nogi, aż się między sobą wykłó.cą, pozrą i zniesła-

Powinności i obowiązków takich • {est bez liku. 
Jednym z przedniejszych to praca w Towarzystwach. 

w·ą, a potem wrócę bez wystrzału"? • , 
I Sądzić należy, iż nie dziś pora do swarów i po,-

rachunków osobiStyfh, dzisi-aj w tej wielkiej chwili 
przełomowej o'gólne tylko . dobro każ'ctemu na sercu Ze wszystkich stron ·słyszymy skargi, iż praca 

gorliwa, owa z czasów przedwojennych, jak gdyby 
ustała zupełnie. Prawda z czasem zaczął się tu i 

.owdzie ruch więcej nieco ożywiony, lecz jeżeli się 
pracy tej dobrze prz~jrzymy, natenczas z smutkiem 
przyznać trzeba, iż praha ta mimo wszys\ko cz_łon~owie 
mogłaby_ być lepszą i o wiele ruchliwszą. Niechaj 
usuną na bok wszelkie mniejsze i większe powodY. 
nieuczęszczania na zebrania, niech odłożą na stronę­
wszelką prywatę i obrachunki osobiste z członkami 
towarzystw lLtb nawet zarządów, niech agitują gorllwie 
za zjednaniem nowych członkQw, l;l wtenczas niejedno 
da się naprawić„ nie jedno dobre w czyn wprowłtdZil. 

Tembardziej o to starać się powinni ludzie, ktv­
rym szcześliwym trafem dana była możliwość nabycia 
więcej uświadomienia od drugich. Ci właśnie, starać· 
się winni ze wszystkich sił, ażeby istnieją~e to­
warzystwa inicjatywą swą ożywić, a tę które 'wskutek 
wojny posnęły lub podupadły, do nowego życia 'µO-
budzić. , 

Mamy wszystkie towarzyst~a bez wyjątku na 
,myśli. . . . 

A więc w pierwszym śzerogu • chodzi o to­
warzystwa młodzieży, chodzi· o •towarzystwa I?rze­
\~ysłowe, Robotn'icze, chodzi .o ~okola i Tow. Spie­
wackie. Czas powojenny nie może i nie powinien 
,zastać nas 'rozluźnionych, powaśnionych, lecz prze­
ciwnie tem więcej i silniej . złączonych. Do silnych 
bdwiem. jednostek jak i do silnych organjz.acji i na­
leżeć będzie przyszłość. Pragniemy prz,ecież wszysey 
rzec z y w i e I ki c h, lecz wielkie I sprawy jedynie 
z mnogiej liczby ąpraw mniejszych powstać mogą. 

Rzućmy wszel}<ie 
1 
,frobiazgi na stronę! Nie 

bierzmy małych i drobnych nieraz wad osób poszcze­
gólnych na wagę złota, liczmy się z trudnemi wa­
runkami, nie czyńmy zarządom i thk już trudnej prac)'. 
jeszcze ·uciążliwszą. Czyż mało jeszcze swarów 1 

. . Politykier. , . 
• Powieść z życia Polaków w Stan. Zjed. Półn. Ameryki 

Napisał Zygmunt :::,wiatopełk Słupski. 

18) (Ciąg d<\lszy.) 
A powtarzało się _to Cfęściej._ Wiac)o!no zaś ~e 

i " oda, gdy po kropli wciąż na Jedno m1e.1sce_ kapie, 
nawet w kamienib dziurę zdol;na wyżłobić;' więc też 

• Okónka tak biednej Kasi rozum skot\o,vała, że Franek 
teraz w głow~ zachodzi i P?jąć nie. może, co się z ,tą 
kobietą porobiło. Całkiem Jakby me ta sama ~asia. 
Czy w nią jaki zły duch wstąpił i tak opętał, czy co? 
I to 'coraz bardziej na kieł bierze. Niech on zechce 
w prawo, to ona zaraz w lewo. On powie: bi_ale, 
ona nie: czarne, koniecznie czarne. Zav,sze musi na 
swojem postawić. • , , 

Franek mityguje, przedkłada, prosi·-:- wszystko 
na nic się nięt zdało. Jakby grocb na śc1ane. 
t :Qługo tak cierpiał, a gdy mu już było tego ka . 
dużo wtedy i on też zaczyna rogi pokazywać. 
, I odtąd piekło w cbah1pie. Prawie dnia nie by]o,. 
żeby się ~ sobą nie póswarzyli, czasem o. był co. 

I 

leżeć powinno. ' • • 
~ozpoczriijrńy więc pracę od towarzy'stw naszych, 

które przez dziesiątkf lat były ostoją naszego życ_ia. 
zbiorowego, aże wskutkach okazały się nie bezowocne­
mi, na fo chyba dowodów dostarczać nie potrzeba. 

\ Sprawy polskie. 
Komunikat sztabu gett. z dnia 18. ·kwietnia. Wo­

b~ tego, ie sytuacja na odcinku poleskim stawała 
si~ odrazu cięższa, wskutek nieustannie trwając>7ch 
J.takó-:,· bolsze, 'ickich i ciąg] z,,viększjljących fię, sił1 
mstala zarządzona z wyzyskaniem momentu prze­
grupowania nieprr.yjacielskiego do . nowego ataku, 
kontr.akcja, mająca na celu uniemożliwien,e dalszych 
ataków nieprzyjacielskicb. .vV al~cji tej zostały roz­
bite siły nidprzyjaciclskie, stójące. ·przed naszy~ 
frontem. Dotychczas meldowana zdobycz wynosi 
7 dział i 40 karabinów ,maszyno'\,vych. Na Podolu. i 
W olyniu ożywiona działalność oddziałów wywiadow­
czych. Pierw~zy ;;;ast. szefa szt. gen., Kuli11.ski, pułk. 
~ W ars z a w a. Transporty mąki dla Polski.' 

W porcie. gdańskim znajduje się óbecnie około 4o 
tysięcy tón mąki przeznaczonej na aprowizację Pol­
ski. Przewóz tak znacznej ilości kolejami jest utru­
dniony wobec braku taboru. Zachodzi przeto 'po­
trzeba wyzvs~ania Wb jaknajwi~kszym stopniu Wisły. 
W obecnef chwili przeszło 100 berlinek zawierające 
z górą roo0 wagonó ' (roooo ton) 'płynie do• War­
szawy z Gcla11ska. 

- Amortyzacja asygnat pożyczki.' Ministerstwo 
skarbu "':1\osło do R_~dy ministrów proie]{t . ustawy 
w sprawie amorty,rn~Jl asygnat popx...zedmeJ pożyczki, 
ptatnych z dniem r. maja br. Projekt ten przyznaje 
znaq,zne p1:zywileje tym posiaclacY,Om, którzy asygna­
ty • zaroierną na nowe pożyczki. Mianowici przy 
zmianie będzie ~i~ liczy~ za 100 marek ,- 120 • ma-

Wkońcu takiego mu sadła za skórę zalała, że już nie 
sposdb ,~tytrzymać. Człowiek przecie nie drewno. 
I tak jeszcze wiele, że paska nie odpiął i skóry nie wylatał-

. A posil o im o ojco:viznę. . Bo, trz~b~ ni_es_;i:cz~. 
śc1~, że g~·ad przeszedł 1 brzegiem ow .1ęc.l\,m1en, zb1I 
Więc Kasia zaraz: 1 , 

- A 'widzisz - ·mówi prawd~ h'.1dzie gadali. 
Bo potrzebaż to tani było j~czmień' siać? A żeby 
były i pyrki, .toby i111 grad nic nie zrobił. 

'!, razu_ tylko 0~1a mam_rota~a a 01~ ,y milczeniu 
• swóJ podvv1eczore_k ,Jadł, co ;ą w1doezme Jeszcze ba~-­
dziei korciło te me odpowiada. Już mu wreszcie 
teg9 mamrotania zanadto, nie mógł al'użej wytrzy­
mać i rzecze: 

_ Aclyc ,już raz przestań, kobieto, nie bądź głuRia. 
A czv to 1a Ż Panem Bogiem gadalełTI czy co? Kto 
móg( wiedzieć. gdzie grad spadnje. . . . 

Nie podobna aby choć te~d me r~:>zury:iia1a, Jednak 
nastaje. , A jakby się do mmemaneJ winy przyzna), 
toby pewno pomyślała: glup1. Ale te_> tak z babam1. 
Jak się ktÓI_-a uda, to choć. cło rany Ją przył_9~,. ale 
jak też sobie ·o ubrdą, to, 1 \vo.tami z głowy JeJ tego 
nie wyciągnie. I kóniecznie jeji!1usi być na v.:1erzchu, 
bo by zachoro_wala:. A . .odpowiadać - tle; zmilczeć -
je~zcze gorzej ... N1ew1rdomo co lepsze. 

rek za sto k~rÓn ...:... 5 rnk., za sto rubli - 216 rnk. 
P;·zy wpłatach w gotówce asygnaty kolon~we będą 
wpłacane w markach po urzędowym !kurs1ę przera­
_chowania, a~ygn~ty r~blowe po 200 T?k. za roo ru­
bli. Pozatem poczy)llone będą starama, aby usunąć 
niedogodności na które z braku kuponów przy po­
przedni'ej pożyczce ,napotykała zaplata zaleg,fych 
procentów. • 
' - Odańsk. Odbyło się w Sapotach zebranie, na 
którem uchwalono jednomyślnie rezolucję, domagają­
cą się· beżwzględnego utworzenia w Sapotach szkoły 
polskiej dla dzieci polskich. \ 

' • - Olsztyn. Niemcy tutejsi popełnili na cmenta­
rzu świętokradztwo. W nocyLwtargnęł~ na c~nen!arz' 
cała panda i zburzyła grób, eyka, p1erwsze1 of1aty 
polskości na Mazurach. Wszystkie wieńce i w.stęgi 
znaleziono pod muremt cmentarza porozrywane t po-
darte: • ' 

- Olsztyn. Dnia 15 .. bm. Komitet polski w Ol­
sztynie otrzymał od międzysojuszniczej komisji ple­
biscytowej pismo zawiadamiające, że według regula-

1 minu głosowania kartki plebiscytowe mają być goto­
we na 21. bm. Jest to. parodja plebiscytu, albowiem 
żadna z instytucyj polskich nie może w crągu 6 

1 
dni 

przedstawić komisji tych kart, kiedy do tego czasu 
żaden I wiec polski nie mógł się odbyć, a to z powo­
du pogr;omów niemieckich albo też 'll powodLt zakazu 
wychodzącego od komisji. 

Rożne wiadomości. 
---\ Panika na giełdzie berlińskiej. W poniedziałek 

ukazało si~ w.Berlinie rozporządzenie, według któreg0 
wszystk\e • ~attoś_ciowe papiery 'zag~aniczne mają· 
podlegac zaJ~c1u 1 wobec tego usum~te zostaną z 
handlu wolnego na ~iełdach 'niemieckich. Na wia­
domość o tern powstała na giełdach berliński~j pa­
nika tak dalece, że oburzeni giełdziarze tlchwalili 
zamknąć giełdę i nie handlować wcale żadnemi pa­
pierami. ,,St_rajk ~i_ełdziarzy natychr:niast nastąpił i 
giełdę zamkmęto, xye notowano 1?-awet kursu wek: 
slowego, tj. wartości waluty. ~1ełd,y hamburska i • 
frankfurcka zostały także zamkmęte. • Według prze- ' 
pisów wer_sal_skiego trakta~Q p_okojoweg~, ~iemcy ~ 
ciągu 6 m1es1ęcy po ratyfikacji. wzgl. weiscm w życ1 
traktatu ,obowi~~ane są do ~ydama ,:vsz_ystldcb. pa­
pierów wartosc1owych (akCJl przeds1ęb1orstw 1t~.) 
ty~h paóst~, które. traktat .r~tyf1kowały: Rząd me-­
m1ecki ~lac1ć będzie za papiery zagramczne według 

Tak te~ i z Kasią. Nie wskurała z gradem, więc 
dalej różne dawać przytyki. . . 

W_tedy ~ra°:el~ za skrzypki? k~p_elusz nacisnął, 
z.i.klął I drzw1an11 trzasnął, 'ąż się sc1a1:J~ zatrzęsły. 

A .i~j sie wiqać _tal ~~biło, bo za mm ~ychodzi, 
ale go JUŻ na podworku me ma. A wołać Ją wstyd; 
woła tylko na psa: Krasny! na tu na! Krasnyl Ale 
i ten się,. nie pokazuje. Coś ją tkq~ło; stoi, słuch wy: 
tęża ... Bodaj że od krzyża granie wiatr niesie ... J tak 
ją coś pod ten krzyż ciągnie, że ani .wytrzymać. 
Wi~c pobiegła. • . , 1 

A pewno znów tam jak dawniej, zaĘrają po-
całunki i znó'-_V ~rszy;t_ko _będzie dobrze. . 

Ale na m_eszczęsc1e IJ~ho Okónkę przyniosło. 
- A gdzież to tak spteszno "? - zaczepia star.i. 
Kasia aż drgnęła. 
- A cóż tam? jakże? - dopytuje opiekunka. -

Cóż z' Frankiem? , 
- E, z Frankiem, j~kto z Frankiem - rzecze 

Kasia zafrasowana. • 
- Nie lepiej? 
- Bo ja tatn wiem ... 
I nuż wszystko rozpowiadać. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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kursu, jaki miały w dniu ro. stycznia r. b.~ tj.' w dniu 
wejścia w życie traktatu. 

- Długi Niemiec. 1 W dniu 31. marca stały dług :--.J'iemiec wynosi! 92 miljardy marek, zaś dług niestały 105 miljardów mk., razem zatem 197 miljardów mk. Do tego ogromnego obciążenia dochodzą wielkie de­ficyty, szczgólnie kolej0\ve, które w roku bież;ącym . closięgną prawdopodobnie sumy 12 miljardów. Także 
zarząd pocztowy wykaże mimo podwyższenia opłat deficyt 900 miljonów. Ponadto potrzebny jest nowy kredyt 3 miljardow aprowizacyjny, a prócz tego ol­brzymie należności dla er~tenty. 

Wiadomości z blizka i 'daleka. 
Na Górny Sląsk. Zebrane do~ąd w redakcji 

n Głosu Leszczyńskiego" mk. 5 545 na Górny Sląsk, 
odesłaliśmy dziś do kasy komunalnej powiatu lesz­
czyńskiego. O dalsze datki bardzo prosimy. • ,,. Teatr czarodziejski. Przypominamy dzisiejsze przedstawienie p. K. Przybylskiego na sali hotelu Bazaru. Pan Przyąylski znany jest jako mistrz sztu­ki magiczt).ej i występował dotąd po innych miastach z· wielkiem powodzeniem. Noczątek o ,godz. 7 i pól. •,;, Cech krawieckt Na poniedzialkowem posie­
dzeniu, na które przyby-t także p,m poseł Dombek, którego dobre rady i wskazówki obecni z wdzię­
cznością przyjęli, wybran·o nowy zar.i;ąd, składający 
się. z pp. Durka jako cechmistrza, Bartoszewicza, za­
stępcę, Ftp·manowskiego, . skarbnika, Wernera, se­kretarza. Majstrów krawieckich, którzv dotąd do cf'chu nie należą, prosimy . do takowego przystąpić. 

. * Pozn?ń. Fałszywe "10ny. V..1 ob_iegu znaj_du,ią I su~ podro~1one bony ro-markowe Magistratu n:iiasta Poznania, z datą 1. listopada 1918. Cechami zna­miennem i falsyfikatów jest druk bardzo roznl°azany, kolor 'tła przechodzący w brunatny, gdy kolor praw­dziwych bonów jest 3asno-1joletowy; tekst drukowa­ny jest czarną barwą, (w prawdziwych bonach cie­
mno-niebieską), kolor numerów różni się odcieniem czerwono-niebieskawym (na prąwdziv,·ycb bonach· jasna czerwie11 cvnobru z orJcieniem żółtawym), wre­szcie. w wyrazie· ,,stadtiscbcn" po drugiej stronie falsyfikat,>w braknie punkcików nad głoską a.· Głó­wna kasa miejska wymieniać będzie bony z napisem 
11Gutscheine LLber ;,ehn Mark,· gLLltig bis zum 15. De­zember 1918'' najpóźniej do 30. kwietni a. Po tym terminie bony te stracą wartość. 

,;, Murowana Goślina. Morderstwo. Dnia 16. bm. 
o godz. 2 po pol'. na drodze z Obornik do Mur. 
Gośliny, popełniono morderstwo. Zamordowany, mistrz kolejowy Ziem z Mur. Gośliny, Niemiec, miał 
właśnie opuścić Wielkopolskę i w tym celu udał się 
<jo Obor:1* po potrzebne. d(?lrnmenty: Jechał na kole. W drodze powrotneJ między wsią Lukowem a Uchorowem zosta.ł: zastrzelony, a morderca uszedł, jak się zdaje.na jego wlasnem kole (marka „Mewes" 
1750797). 

• 'Ruch w Towarzystwach. 
''' Związek Ludowo -Narodowy Kółko Leszno odbę­dzie swoje posiedzenie w czwartek, dnia 22. bm. o godz: 8-mej wiecz. na salce p. Dominiaka. Wszy- . 

stkich członków i prz_\'chylnych nam serdecznie za-
prasza • Z ar~ ąd. 

,;, Zebranie Tow. chrześc. Kupców samodzielnych 
odbędzie się .dziś w środę, 21. bm. o godz. 8 ·wiecz. 
w ~otelu p._ Domin\alrn rHotel Dworcowy). O liczny 
udział prosi Zarząd. 

Co nagle, to po djahh•. 
Rzecz to chwalebna i bardzo mnie ciesz\·, 
Le tu w Lesznie nikt się i nic nie spic zy. 
Bahnhof, rechts gehen, bansztajgi, fahrkarty 
Cały ten pokost nii~miecki niestarty. • 
Przypomni ci niby pomnik kamienny, 
Jak los narodów i pa11stw jest zmienny. 
Ę>ieczątka „Lissa" -f. taki konserwatyzm, 
Swiadczy, jak poczcie obcy je3t fanatyzm. 
W i1mych znów biuradi nikt cię nit roz~nnif', 
Bo biedna iemka po polsku nie umie, 
Więc po niemiecku mów do nie.i bez złości, 
Wszak_jesteś Polakiem, słynnym z grzcczno~L'i. 
Labędz1e nasze pospuszcząly głowy, 
Chciałyby przenieść siG na staw zamkO\v,·: 
l tobie, ptaku. zachciewa się zmianv? • 
Widocznie jesteś gorąco kąpany. • 
Tylko spokojnie, wolno i miarowo: 
,,Co nagle - to po djable" mówi mąclr•· stnwn. 
Więc cicho, gtucho jak na Ukrainie, 
W tej naszej :;piącej, kochane.i mieścini,·. 

_,Sprzedaż 
w czwartek, 22. kwi~tp.i~ 

/ b. r. na znaczek ĆWJ<:zm 
nr. T 1/4 funta marmelady, 
lunt mk. 2,60 i 1 :, funta 
lwwy malcowej, funt 
mk. r,20. 

Ogłoszenie! 
Ministerstwo byłej dzielnicy pruskiej .Departament 

Aprowizacji, rozporządzeniem z dni a 16 kwietnia r. b. N. 419/20·b; wstrzymało dotąd istniejący zwyczaj wy­
dawania kartek ria cukier z powodu urolczystości, wesel 

:rLosy 111111111 

- A 72ill 
- Pałacowy.-

Teatr 

Na kartę gminną nr. 3 
', 4 funta marmelady, funt 
mk. 2,60. 
Powyższe towary kupcy 

nrlebrać mogą u. p. 
MP.telskiego. 

Leszno, d. 20. 4. 1920 r. 
Magistrat. 

Sprzedaż~ 
W czwartek, 22. 

1kwietnia 
h. r. na kartę dodatkową 
a) dla osób liczących 

przeszło 70 lat 1/ 2 funta 
ryżu, funt 11\!<.. 4,40 u 
handlarki Berg, przy 
ulicy Wilzienne_i, 

h) dla dziecf ż do 5 lat 
paczkę mączki odżyw­
czej, paczka 50 ferngów 
u p. Pośle<lnika przy 
ulicy Osieckiej. 

Leszno, d. 20. + c920 r. 
\Magis'łrai. 

Niniejszem wzywam 
wszfstkie osoby, roszczące 
pretensje rlo spadku po 
wlaścicięlu d,">br panu 
Maksymiljanie Ci:irumskim 
z Goniembic, jako też 
cllużnik.,w jego: aby się 
najp,,żniej do l. inaja r. b 
do m.nie piśmiennie z uza. 
sadnieniem. _ wych żąda,i 
zgłosili. • 

Roll, 
radca sp'i-av,·icdlivw$ci. 

Wszystkirn czło11kom Kółka 
Rolniczego donosimy, iz 

nabożeństwo żałobfle 
za duszę ś. p. zmarłych 

• członków odbędzie się 23 
kwietnia r. b. o godz. 9 
rano w kościele paraf. w 
Lesznie. - O liczny udział 
prosi Zarząd. 

, JUszóną 
- kapustę 

poleca 

T. Zgaiński. 
Kupuję 

. od,zież -
wszelkiego rodzaju. I ST. KONIECZNY, 

ul. Kościańska 13 

i chrzcin. . , . 
Burmistrzom miast, ~przełożonym dwo·rom, sołty­som gmin i urzędom stanu cywilnego polecam aby 

zwracającym się o świadectwo na otrzymanie cukru z powodu powyższych uroczystości, zwracano uwagę na 
powyższe ogłoszenie. 

Leszno, dnia 20 kwietnia 1920.' 

Sobeski, Starosta. 

Walne Zebrani.e 
podpfsanej ·spółki 

odb~dzie się 
w poniedziałek, dnia 26. kwietnia 1920, o godz. 4 
po J~ołudniu w lokalu p. Rasze,v~kiego w Lesznie. 

Porząd~k obrad: 
1. Przedłożenie sprawozdania kasowego na czas od 

1. stycznia 1919 do 31. grudnia 1919. -
2. Sprawozdanie przewoqniczącego Rady Nadzorczej. 3. Uchwała co do podziału zysku. . 
4. Przyjęcie bilansu i udzielenie Zarządowi i Radzie. 

Nadzorczej pokwitowania. 
5. Remuneracja Rady Nadzorczej. 
6. Wybór 3 członków Rady Nadzorczej. 
7. pchwala wynikająca z ~ 49 prawa spółlcowego. 
8. Sprawozdanie z odbytej rewizji przez . rewizora 

I Związku. • 
9. Wnioski bez uchwał. 

Sprawozdanie kasowe za rok 1919 wyłożone jest w lokalu bankowym. 
1 

do 1-ej . Polskiej 
Państwowej Loterji 

nadeszły. 
Ciągnienie pierwszej klasy odbędz1e się 15. i 1.7. maja b. r. ¼ losu po 20 mk. i 1/ losu po 10 mk. 

poleca • . • 

CYry 1 ·-Bajon, 
• ul. Komeniusza 17, 

Kolekt~r- Loterji Państwowej. 

o 2 ł os ·ze.n I a 
w 

Głoaie Leszczyńskim 

skuteczne! 

Bank Ludowy., ;1-----...a;------------------
Kupoje I od ?.,~,~!]~!!~~~!"i' 

RADA NADZORCZA: Dr, Stawicki, prezes. 

1 apDikant. do Biura P~,dat• 
kow~go, 1 aplikant do Urzt1du 
Zboiowego9 1 maszynistka 
biegła w liczeniu i pisaniu, 1 
maszynistka biegła w pisaniu, 
potrze~ni od 1-go maia1920r. 

Starostwo 
powiatu L~szczyńsk1ieg,. 

KUPUJEMY 
w każdej ilości 

włosie końskie, włosie 
zwierzęce ,i szczecinę, 
::-:: płacąc najwyższe ceny ::-:: 

CentralaSkórT.A.,Oddzi•atRawicz 
RYNEK 21/22. 

I , 

zaraz i płacę J. \,'UJEC, najwyższe ceny ·za stare I mistrz stolarski, ubrania, kostjumy, spodnie, Nowy Rynek 25. kamizelki, marynarki, sttr- Dzielna 
duty, ubrania dla dziec· i POfilOCffJ•ca bieliznę. Proszę pisać do: 

MarczyJ'Jski, Leszno, może się 7glosić do pierw 7io­Nowy Rynek nr. 34._ rzędnej krawiec92yzny. 

• Przyjmuję wszelkie-

reparacje 
mularkie. 

• ulica· Kościańska 35, 
part. prawo. 

t1cżnia 
potrzebuje, od zaraz 

Ignacy Antoszkiewicz, 
fry7jer, Leszno, Kościelna 2. 

Największe i najprzedniejsze 
kino w miejscu i pa prowiqcji. 
,. Dzisial w środę 

-nowy program! 

-'lf. - ~ s:ao = c::,. 
30, ~ 
:=::"1 -==-..... 
a:~ ~ ,E -Qg. • ~ ,..._.. 
~~ ---· ~ ~~10 i 

Do tego wesoła komedja 

Lausi i Mausi 
wzorowe dzieci. 

Opr:,cz tego 

artustucznu program ł ł 
• 'Występ: 

Maksim Marco, humorysta, 
2 tancerki Puhlmanis, 

Marja i ElźbietalDziecichowskie 
l • kuplecistki. 

Dzisiaj ·nowe ta1ice ! 
Tylko kilka dni ! 

O liczne przybycie prosi 
• ' Dyrekcja. 

1, ~a t1•' 
I;,' kra 
·Krevr·z 
ludu. 

Wiciki dramat spotenycz 
w 6 aktach 

przez Bernharda Nikoleia. 
Seria 1920. -,-- Pismo polskie. _ 

Początek o godz. 6-tej. 
Koncert. 


